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Badzice poiscy! Uczcie dzieci swe 

vedwit, czytać | pisać po polsku! Nie jest 

elakiem, kto potomstwu swemu zuiem- 

exyé się pozwoli. 
PORT ET 

% wypadków dnia. 
Ogłoszone obecnie dosłowne brzmienie li- 

stu Piusa X do biskupów polskich zaboru 

rosyjskiego wykazuje, że streszczenie te- 

legraficzne było nader niedokładne. 

Streszczenie listu Ojca św. do bisku- 

pów polskich było dokonane w ten sposób, 

że czytając je odnosiło się wrażenie, iż 

Pius X. był zupełnie fałszywie poinformo- 

wany o stosunkach panujących obecnie w 

Polsce p. Moskalem. — Jakkotwiek w nie- 

jednym punkcie z bliska patrzący inaczej 

może sądzić jak patrzący z daleka, zazna- 

czamy, że z dosłownego brzinienia listu 

wynika, iż Ojciec św. list wydał z rzeczy- 

wistej wielkiej przychylności dla narody 

polskiego, a nie z jakichkolwiek innych 

względów. 

Prezydent ministrów węgierskich baron 

Fejerwary podaje się do dymisyi. 

Układy pomiędzy koroną a stronni- 

ctwami madziarskiemi zaszły tak daleko, 

że gabinet barona Fejerwarego staje się 

zbyteczny. Jak bowiem donoszą, wręczył 

baron Feierwary cesarzowi Franciszkowi 

Józefowi wniosek o dymisyę gabinetu. De- 

cydya jeszcze nie zapadła. 

Położenie w Rosyi zaostrza się. 

Wskutek aresztowania przywódzców 

rekeetniczych w Petersburgu oraz wskutek 

rządowej groźby możliwego użycia nad- 

zwyczajnych zarządzeń zanosi się w Ro- 

syi gow na strejk ogólny. Na wezwanie 

adwpśnego komitetu odpowiedzieli robotni- 

cy z całei prawie Rosyi, że są gotowi do 

streiku. W Petersburgu ogłoszono ode- 

zwię żołnierzy wszelkiego gatunku broni; 

odeźwa ogólny streik wojskowy; wskazuje 

jako cel obecnej agitacyi we wojsku. Na 

keleiach nadwiślańskich spodziewają się 

strefku lada chwili, ponieważ aresztowana 

praywódzcę warszawskiego związku ko- 

lejatzy: Moraczewicza. 

Na Kaukazie panuje anarchia. 

Fyilis i okolica stoi pod władzą uzbro- 

jewych Armeńczyków. Batum pali sie. W 

sńłotę podpalili tamże powstańcy pięć ro- 

syłskich parowców przewozowydh. 

Telegramy. 
Peszt. Cesarz Franciszek Józei nie 

przyjął dymisyi Fejerwarego, gdyż utwo- 

rzewie gabinetu ze stronnictw madziarskich 

nie jest jeszcze zapewnione. 

Szangaj.  Zapanował 

względny spokój. 

Pet ersburg. Kolejarze tutejsi po- 

stanowili dziś w czwartek, w południe roz- 

pecząć bezrobocie. Z Meskwy nadeszła 

tutaj już 

władomość, że tamteżsi kolejarze strejkują 

już od środy; strejkujący są uzbrojeni. Je- 

Uchwały włościan Polski 
pod Moskalem, 

Onegdaj podaliśmy: wiadomość o od- 

bytym we Warszawie ogólnym wiecu wło 

ścian, który posiada znaczenie doniosłe w 

całym ruchu narodowym. 

Na sali Filharmonii zebrało się około 

1600 włościan ze wszystkich stron zaboru 

rosyjskiego oraz przeszło 1000 osób z in- 

nych stanów. 
Po kilkugodzinnych obradach i prze- 

mowieniach uchwalono następujące rezolu- 

cye: 
5 . 

Zważywszy, 1) że Królestwo Polskie 

jest krajem odrębnym, i że ma odrębne po- 

trzeby społeczne, religiine i narodowe, 

zkąd wynika potrzeba odrębnych urządzeń 

politycznych, 

2) że kraj może być dobrze zagospo- 

darowany tylko wtedy, kiedy ludność nie 

jest odsunięta od głosu, ale sama w sprawie 

tej gospodarki postanawia, 

3) że władze krajowe mogą umiejętnie 

i sumiennie rządzić tylko wtedy, gdy wyi- 

dą z łona społeczeństwa, i gdy przeto w 

naszym kraju z polaków: składać się będą, 

* 4) że czterdziestołetnie rządy. urzędni- 
ków rosyjskich przyniosły: krajowi nieobli 

czone szkody, 
5) że dzisiejsze władze rosyjskie nie 

zdolne są nawet do pełnienia swega naj- 
pierwszego obowiązku ti. do zapewnienia 

w kraju bezpieczeństwa życia i mienia. 
Zjazd włościan Krółestwa Polskiego 

uchwala: 
Porządek społeczny i pomyślny roz- 

wój w Królestwie Polskiam możliwe są 
tylko po gruntownej przebudowie urządzeń 
politycznych kraju, ti. po wprowadzeniu w 
Królestwie Polskiem samorządu narodowe- 

wego, czyli autonomii. - 
Autonomia ma polegać na zasadach na 

stępujących: 
a) Wszelkie prawa i przepisy dla kraju 

stanowi sejm w. Warszawie, złożony Z 
przedstawicieli całego kraju, bez wyłącze- 
nia jakiekolwiek stanu, jakiejkolwiek klasy 

ludności, a więc obrany przez powszechne 
równe, bezpośrednie i tajne głosowanie 

wszystkich ziemi polskiej mieszkańców; 
b) rząd krajowy składa się z polaków, 

a urzędowym językiem w szkole, w sądzie 

i urzędzie — jest język polski; 

c) rząd krajowy. jest odpowiedzialnym 
przed sądem. 

IL. 
a) Zanim autonomia zupełna będzie 

wprowadzonua w życie, konieczne jest na- 
tychmiastowe wprowadzenie języka pol- 
skiego, jako urzędowego we wszystkich 

szkołach, w sądzie i urzędach cywilnych, 

oraz powołanie polaków do cywilnego za- 

rządu krajem; 

b) konieczne jest ogłoszenie zasad ma- 

nifestu z dnia 30 października, nie iako obie 

tnicy, ale jako ustawy konstytucyjnej i 

zaprzysiężenia tei konstytucyi przez mo- 

narchę. 
II. 

1) Gmina wiejska, jako podstawa sa- 

morządu, a tem samem całego urządzenia 

politycznego kraju, ma swoje wielkie zada 

nia i obowiązki i musi je spełniać każdej 

chwili — niezależnie od stanowiska rosyi- 

skich władz rządowych. 

2) W chwili obecnej, kiedy w rządzie 

rosyjskim panuje nieład i władze jego nie 

pełnią swych czynności, gmina nie może 

czekać na wezwanie urzędów rosyjskich i 

oglądać się na ich pomoc, ale musi tem gor 

liwie] pracować, zaspakajając samodzielnie 

swoje potrzeby, rozciągając pieczę nad 

mieszkańcami i strzegąc bezpieczeństwa 

IV. 

Lud polski stoi na gruncie jedności na- 

rodowej, bo w jedności tylko skuteczna bę- 

dzie praca narodowa i wałka o prawa naro 

dowe. W chwili obecnej, kiedy cały, naród 

ma prawa do zdobycia i cały się znajduje 

w. niebezpieczeństwie — zgubę gotują sa 

którzy podżegają dziś do załatwiania ra- 

chunków wewnietrznych przy pomocy 

gwałtu. Przeciw wszelkim takim próbom 

włościanie polscy wystąpią z całą siłą. 

Zjazd uznaje, że obowiązkiem wszy- 

stkich uświadomionych obywateli kraju 

jest pośredniczenie w nieporozumieniach i 

sporach pomiędzy pracownikami a właści- 

cielami folwarków. tak, żeby zgodnie i po- 

łubownie załatwiane były. 
VI. 

Lud polski, przez usta swych przed- 

stawicieli na zjeździe włościan Królestwa 

Polskiego, stwierdza swoje przywiązanie 

do wiary świętej katolickiej, do swej 0j- 

czyzny polskiej i chce budować przysz- 

łość kraju na zasadach narodowych ireli- 

giinych nam przekazanych przez ojców 

naszych. 
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Polaey na obezyznie. 

Wiec w Wanne-Zachéd. 

Otrzymujemy: z prośbą © zamieszcze- 

nie, co następuje: 

Wanne, w grudniu 1905. 

Szanowną Redakcyę upraszam o mmie- 

szczenie następującego sprawozdania: 

Wiec w Wanne-Zachód, zwłonay: przez 

obywateli polskich z Wanne w celu zapo- 

bieżenia drożyźnie towarów: spożywczych, 

odbył się dnia 8 grudnia na sali p. Breiinga 

w Wanne, Wiec zagaił i przewodniczył 

mu p. Naskręt z Wanne. Zastępcą przew. 

wybrano p. Jana Brzechwę z Wanne, p. 

Antoniego Musielaka powołano na sekreta- 

rza, pp. Ign. Wachowiaka i Tomasza Ma- 

teckiego na ławników. Po przeczytaniu 

porządku dziennego, wyjaśnił przewodni- 

czący obszernie cel wieca. Następnie za- 

znaczył, aby się wiecownicy nad sprawą 

mającą być omawianą zastanowili. t 

otworzył w tej sprawie dyskusyę. Jako 

pierwszy zabrał głos p. Jan Brzechwa, po- 

dając jako pierwszy powód brak zaufania 

obywateli polskich do naszych kupców i 

przemysłowców, z powodı opieszałości ze 

strony niektórych kupców i przemysłow- 

ców dla spraw narodowych i towarzy- 

skich; po drugie brak organizacyi w prze- 

myśle naszym. Następny mówca p. Igna- 

cy Jankowski, kupiec, thomaczyl, że będąc 

kupcem pracuje od 6 rana do dziewiatei 

wieczorem i nie zawsze ma czas do zai- 

mowania się sprawami towarzyskiemi, 

jakby sam tego pragnął. "Następnie p. To- 

masz Jankowiak, kupiec, popierał wywo- 

dy p. Jankowskiego i twierdził, że obywa- 

tele często błądzą kupuiąc tam, gdzie tanio, 

bo tam dostają lichy: towar. 

P. Jaskulski, kupiec” popierał także 

słowa przedmówcy. Nastepny mówca D. 

Mańkowski z Wanne ubolewał, że kupcy. 

żądają od Rodaków poparcia, ale sami Się 

wzajemnie pomiędzy sobą nie popierają i 

niektórzy nawet podrobione firmy Obce 

przedstawiają za czysto polskie, np. PrZY 

cygarach itd. : 

P. Wachowiak i jeszcze wielu mów- 

ców popierali słowa p. Mańkowskiego. Po- 

wtórnie zabrał słowo p. Jan Brzechwa 2 

Wanmne i zaznaczył, że z tych powodów 

wychodzi wiełe grosza robotnika polskiego 

do obcej kieszeni, więc jeżeli nasi pp. kup- 

cy i przemysłowcy nie będą starali ste te- 
1eral-guberrator ogłosił stan wzmocnionej 

achrony. ich życia i mienia. 

botnik połski zorganizował się w konsu- 

mach. Potem wniósł przewodniczący, aby 

w tym celu wybrana była komisya, która- 

by dalsze kroki poczyniła, co też wieco- 
wnicy jednogłośnie poparli. Potem zawie- 
sił przewodniczący wiec na 5 minut. 

Przystąpiono do wyborów komisyi. 

Pomiędzy innemi proponowano także jed- 
nego z kupców, wobec czego przewodni- 

czący zaznaczył, że komisya ma się skla- 

dać z członków, którzy nie są kupcami. 

Do komisyi zostali wybrani pp.: Franci- 

szek Mańkowski, Jan Brzechwa, Mikołai 
Naskręt, Antoni Walczak, Andrzej Mądry, 
Franciszek Snadny i Jan Tworczak. Je- 
szcze kilku mówców omawiało tę sprawę 

obszerniej, poczem przewodniczący: po od- 
śpiewaniu pieśni ,,Serdeczna Matko‘ zam- 
knął wiec. 

Andrzej Mądry, sekr. komisyi. 

Prusy, państwo „wzorowe”, 
W Nakle chciano urządzić zebranie 

„celem omawiania spraw publicznych" i 

zgłoszono je na policyi. Taz policya 
wskutek tego wydała następujące rozpo- 
rządzenie : 

Urząd policyjny. : 
I No. 7801. 15/05. 4 

Nakło, dnia 14 listopada 1996. 
Zebranie zapowiedziane celem ommé- 

wienia spraw publicznych na niedziele dia 
17 b. m. o godzinie 4% po południu w ioka- 
lu Grochowskiego, zakazuje się niniejszem, 
ponieważ spodziewać się trzeba, iz z adby- 
cia się tegoż zebrania wyniknąćby mogło 
niebezpieczeństwo dia spokoju publiezue- 
go, bezpieczeństwa i porządku. Nasze zaba 
trywanie i powody opieramy: 

1) na fakcie, iż ruch narodowo-połski w. 
Nakle w bieżącym rokn n. p. przez utwe- 
rzenie polskiego „Towarzystwa robotsi- 
ków", przez przygotowanie i utworzeuie 
polskiej spółki zakupna i sprzedaży, przez 
urządzenie obchodu mickiewiczowskiege, 
znacznie się podniósł; 

2) na tej okoliczności, iż na zebrakiu 
ma być poruszonem, czy też nskuteczwie- 
nem założenie miejscowej grupy polskiege 
Towarzystwa „Straż”, a więc takiego ie- 
warzystwa, które wyłącznie zajmuje się 
narodowo-polską agitacyą, albo też ma Ra 
celu zupełne odosobnienie się od niemiczv- 
Zdły ; 

3) na wielkiej obawie, że przy naprę- 
zonych stosunkach ostrych przeciwief- 
stwach pomiędzy niemcami i polakami ka- 
żdy nowy objaw wrogiej niemczyznie Ki- 
czności polaków, bardzo łatwo doproway 
dzić może do starcia obydwóch nieprzyła- 
znie sobie usposobionych kół ludności. 

Z tej to konieczności trzeba było za- 
kazać zameldowanego zebrania. 

(Pieczęć). Zarząd policyi. 
Riedeł. 

A konstytucya, a zachwalana „wol- 
ność myśli, slowai czynów”! 

Inry przykład. 
Życzyła sobie reiencya, aby w Chwat- 

kowie (pow. gnieźnieński) do dozoru 
szkolnego wybrano protestanta „choć w 
nim i tak zasiada kilku protestantów. Qi- 
cowie gminy szkołnej nie zastosowali się 
do nieuzasadnionego życzenia rejencyi i 
wybrali samych katolików, bo szkoła jest 
czysto katolicka, a tylko kilkoro dzieci pro- 
testanckich do niej uczęszcza. Lamdrat 
wybranych członków. dozoru nie zatwier- 
dził, a teraz donosi „Ostdeutsche Rund- 
schau‘, że reiencya narzuciła gminie pro- 
testanta! 

Z Kórnika piszą do „Dz. Pozn.“: 
Donoszę szanownym czytelnikom 2 

mm zapobiedz, będzie pożądanem, aby ro- akcie, który wśród połaków tutejszych 



ee 

ołał wielkie oburzenie. W niedzicle 
'b. m. zapowiedziało tutejsze Towarzy- 

przemysłowe w myśl ustawi zwy- 
czafne posiedzenie, połączone ze skrom- 
ayın obchodem Mickiewiczowskim. Po- 
siedzenie miało się odbyć na sałce Domu 
Przemysłowego. Oprócz członków, przy- 

if 43 ich matki, żony i córki. 
> krótce po zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącego, przystąpił do nie- 

go niedawno u nas urzędujący burmistrz p. 
Felimanń, dawniejszy urzędnik policyjny w 
Poznaniu, domagając się rozwiązania po- 
siedzenia. Otrzymawszy odmowną odpo- 

_ wiedź, zwrócił się z tem samem żądaniem 
do wiceprezesa, ale usłyszał tę samą od- 
powiedź, że niema żadnego powodu do ro- 

+ zwięzywania posiedzenia, gdyż wszystko 
- edbywa się w: należytym porządku. Po 

dalszej wzajemnej wymianie zdań, pan bur- 
mistrz, widocznie oburzony, stanąwszy na 
środku sali, silnym głosem oświadczył, że: 

 rozwięzuje posiedzenie i nakazał obecnym, 
jak najspieszniej opuścić salę. 

Możńa sobie wyobrazić, co się działo 
w sercach uczestników posiedzenia. Za- 

stosowano się jednak do wezwania prze- 
wędniczącego i spokojnie opuszczono .salę. 

Zarząd Towarzystwa przemysłowego 

 póczyni niebawem odpowiednie kroki. 
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walal’wine na inne osoby, lecz do- 

6h był sprawcą, były zbyt prze- j 

Warszewicach bawił się w izbie nabitym 

1 sfwerein, Nagle padł strzał, a kula 

fila szwągierkę jego, robotnicę W. tak 

"miebczpićcznie w brzuch, że niebawem sko 

hain.  Wyrostka aresztowano. 

- __ Spis ludności z dnia 1 grudnia rb. 

| azuje tu 10015 osób; w roku 1900 liczy 

"ło miniasto 8982 mieszkańców. 

>” "Cerekwica w powiecie zotówskim. Gc- 

spodarz Lambrecht sprzedał 500 morgową 

swą posiadłość komisyi kolonizacyinej za 

0 talarów. Komisya kolonizacyina za 

płaciła więc za morgę 240 marek. Przed 

dwudziestu laty zapłacił p. Lambrecht nie- 

całe 20000 tal. Chodziło kolonizacyi wido 

cznie o to, żeby folwarku tego nie kupił Po 

lak pan Prądzyński ze Skarpi, który z Lam 

- brechtem o zakupno poprzednio się ukła- 

dal. 

2 Wiel. Kr Poznańskiego. 

|| „Gniezno. Rząd z reprezentacyą miej- 

ska zawarł ugodę, że będzie płacił procent 

od budowy szkoły średniej i od przybudo- 

wania domu dia szkoly handlowei i rze- 

- mieślniczej. — Przy szkole handlowej ma 

- być urządzoną sala (aula) i trzy tokale dla 

- nauki razem z przyrządami. Kosztorys wy 

| mosi 83 tysiące marek. — Uchwalono w 

Radzie miejskiej dalsze pobieranie podatku 

od rzezi na 3 lata. Podatek tem przynosi 

kasie miejskiej około 60 tys. marek. 

= W Żabikowie, Wojcinie, Wielichowie, 

- Pakości, w Czempinie i Obornikach odby 

- ły się ubiegłej niedzieli wiece „Strazy“. 

Poznań. W sobotę toczył się znowu 

proces w znańej sprawie hr. Kwiłeckiej z 

Wröblewa przed poznańskim sądem zie- 

 miańskim. Na termin stawił się również 

hr. Kwilecki Węsierski z Wröblewa z mal- 
żonką i synem, młodym hr. Stanisławem, 

iczącym ©becnie lat ośm. Obecną była 
starsza siostra młodego hrabiego, 

on bardzo jest podobnym. Cecylię 

rowa zastępował adwokat Ross, hr. 

ką zaś adwokat Rychłowski. Jako 

świądków przesłuchiwano p. Moszczeń- 

ska :. rszawy i p. Koczorowska, ktore 

ecne przy przyjściu na świat mło- 

. Stanisława. Również przestuchi- 

Frankowskiego, } 

= Chełmża. 46 letni robotnik Worath w 

"kter międzynarodowy k 

ską i akuszerkę Ossowską z Wróblewa. 
Rozprawy toczyły się z wykluczeniem pu- 
bliczności. Wyroku jeszcze nie ogłoszono, 

Stęszewo. W Dopiewcu zaszedł sió- 
dmy przypadek choroby tężca karku. Ro- 

| botnika 37-letniego wzięto do lazaretu do 
Z sześciorga dzieci wziętych | Poznania. 

do lazaretu umarło dwoje. W pobliskim Pa 
lędziu zachorowało także dziecko. 

Gniezno. Pomnik ks. Lukowskiemu 
ustawiony został w kościele św. Michała. 
Do „Dz. Pozn.“ piszą, że uroczyste po- 
święcenie pomnika odbędzie się w połowie 
stycznia. ; 

Gniezno. Wybory do sejmu prowin- 
cyonalnego z powiatu gnieźnieńskiego i 
witkowskiego wypadły dla nas oczywiście 
niekorzystnie. Polaków było do głoso- 
wania uprawnionych 23. Z tych stawiło się 

20. Nie stawili się pp. hr. Skórzewski z 
Czerniejewa, Niesiołowski z Modliszewa i | 
hr. Żółtowski z Niechanowa. Ostatni dla 
choroby przybyć nie mógł. Niemców sta- 

wiło się 15. Z tych p. landrat Dionysius 

rozporządzał aż 12 głosami, bo zastępował 

11 dominiów rządowych. Wobec tego o- 

czywiście Nienicy zwyciężyli. 

głosów, a 

Lech”. 
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Chwalebny przykład dla naszej młodzieży. | 

: "Nowa Reforma’ umieściła n 

cy list z koła iej czytelnik ÓW 

„Wiełce Szanowny "Panie 

Załączone pieni 
na PrZyoz 

rzef 
ron, pierwotnie przeznaczone na 

mał 

Redakto- 
1 

bienie naszej. choinki, wigilijnej, Oliaruje- |; 

Olo.i rodzeństwo moje, Janka, An- | 
my: 
dzia, Staś i Władek za 

ja, 

Twoiem, Szanowny Panie Redaktorze, na || 

rzecz głodnych bojowników, wolności w 

Królestwie Polskiem. Oby ta drobna ofia- 

ra nasza pobudzia innych, może zasobniej 

szych. rówieśników naszych do datków, 

które choć w małej mierze przyczynić Się 

mogą do otarcia łez ofiarom w Królestwie 

Polskiem. 

pose ALF wawie inw 

Wiadomości ze Swiala. 

„Rheinisch- Westi. Zig.“ — książę Biilow 

— a sprawa marokańska. — 

„Nordd. Allg. Ztg.“ pisze: „Gazeta 

Rerisko-Westfalska“ pośpieszyła się Z 

twierdzeniem „że książę Buelow, iakko: 

wiek oczywiście później wziął na siebie 

pełną odpowiedzialność, a nawet autorstwo 

myśli o podróży cesarza (do Tangeru), to 

jednak póty z całą kwestyą marokkańską 

która wydawała mu się zbyt niebezpiecz- 

ną, nie chciał mieć nic do czynienia, póki 

cesarz sam na swój demonstracyjny Spo- 

sób nie postarał się o odrobienie tego, co 

się zaniedbalo“. Rin, 

Odpieramy to przedstawienie sprawy 

jako niezgodne z prawdą i fabrykowanie 

historyi, tak samo też odpieramy wzmianko 

waną w związku z tem „skargę Francuzów 

że ks. Buelow aż do wystąpienia cesarskie 

go niejako zatykał sobie uszy watą'. Kan 

clerzowi państwa nigdy obrona praw | in- 

teresów niemieckich w Marok 

wała się zbyt niebezpieczną, ie >, 

czynne wystąpienie w tej sprawie wedłuf 

BA znajomości kwestyi odkładał do: sto- 

sownej chwili. Wyladowanie cesarza w 

Tangerze nie było nagłym zwrotem w PO- 

lityce. Uskuteczniono ten krok po dokta- 

dnej rozwadze, jako usprawiedliwiony oko- 

licznościami środek, aby zaznaczyć chara- 

westyi marokan- 

skiej. 

Agitacya przeciwrządowa w armii rosyi- 

skiej. 

Centralny komitet wszechrosyiskiego 

związku wydał odezwę do wojska, w któ- 

want jako świadków Jadwigę Andrzejew- rej wzywa wszystkich oficerów, szere- 

Klęska na- | 

Sza przy wyborach do seimu prowincyal- ; 

nego stała się nieuniknioną od czasu za- | 

przepaszczenia Turostowa (Urbanowski) i | 

ki tazem z iemi | 
Niemcy | 

rzy sobie 4 
: i 

letnich: 4 

ądze w kwocię,5 ko- j 

pośrednictwem | 

jakko|-- 

ku nie wyda- 
jakkolwiek | 

gowców i urzędników wojskowych gwar- 
dyi, linii i marynarki, aby przystąpili do 
związku. Celem związku jest popieranie 
ruchu wołnościowego, który dąży do zwo- 
łania konstytuanty na podstawie powsze- 
chnego, bezpośredniego tajnego prawa glo. 
sowania i do urzeczywistnienia porządku 
państwowego i reformy armii, opracowa- 
nej przez tę właśnie keinstytuante. Takty- 
ka związku polega na tem, aby nie używać 
siły zbrojnej przeciwko! bojownikom wol- 
ności, ale zarazem przestrzegać porządku 
i nietykalności osobistej. Dalej zmierza 

związek wszechrosyjski do zorganizowa- 
nia powszechnego strejku w całej armii i 
obiecuje pomoc wszystkim tym, którzy 
przez udział w związku naraziliby się na 

nieprzyjemności. : 

Admirałowie Rożdiestwieński i 

którzy znajdowali się w niewoli japońskiej, 

przybyli juz do Petersburga. 

Wirenius, 

W sprawie zaiargu niemiecko-brazyliań- 
skiego, 

o którym donosiliśmy, rząd niemiecki wy- 
razil ubolewanie rządowi brazylianskiemu 

z powodu postępowania marynarzy niemie 

ckich. 

Parlament czarnogórski 

otwarty został mową tronową, którą od- 

czytał książę Mikołaj. 

Z Łużyc. 

W miedziclę, dnia 24 grudnia o godz. 3 

pó poł. odbędzie się wiec „Ziedn. zaw. 

pol.ó+w:lokalu p. Sniederia w Rauno, na 

który: Redaków z Rauna i okolicy Sie za- ixal 

prasza. 

odbędą się: 

ię dnia 24-tego griidnia: 

ry 1 przed,pol, 6 godź. 12 w. 10- 
Na porządku 

We Frintrop i nowej kolonii kopalni ,,Von- 

dern“ po poł. 6 godz. 2 w lókalu p. Acker 

mann (Reichshalle) Uptedstr. 83. 

Na porządku: dzienuyin: 1) dla czez< 
się wstrzymalisny od głosowania. do wy- 

działów robotniczych. 2) Reforma knapsza- 

fiowa. 3) Sprawozdanie z nadzwyczajnego 
walnego zebrania, 

Referent druh. Jan Korpus z Bochum. 
O liczny udział uprasza. RER 

„Zjednoczenie zawodowe polskie“. 

Z różnysk stror. 
Okropne morderstwo. Donosza z 

- Pilzna: We wsi Głowaczewy, powiat Pil- 
zno, popełniono morderstwo na osobie go- 
spodarza Zatora. Małżeństwo miało dwie 
córki, jedna liczyła 18, a druga 13 lat. Cór 
ce 18-letniej trafiała się partya lecz oiciec 

nie chciał jej dać posagu, skutkiem czego 

partya się rozeszła.. Matka z córką 18 let- 
nia uradziły więc ojca zabić i namówiły 

młodszą córkę, ażeby zamordowała siekie- 

rą śpiącego ojca. Nie namyślając się długo 
uderzyć miała córka obuchem ojca w gło- 

wę. Nieszczęśliwy przbudził się i krzyk- 

nat: „o — dla Boga‘. Matka i starsza cór 

ka widząc, że ojciec ieszcze żyje, wzięły 

od młodszej córki siekierę i ucięły głowę. 

ojcu, poczem postanowiły wywieźć zwłoki 

na taczce w pole i tam je zakopać, lecz 

zwłoki oica nie mogły się pomieścić na 

taczkach, więc przecięły ie na dwie części 

itak je wywiozły w pole i zakopały. W. 

kilka dni psy zwłoki wykopały a ludzie 

spostrzegłszy te donieśli do żandarmeryi, 

która po zbadaniu całej sprawy odstawiła 

do sądu powiatowego w Pilznie matkę i 

obie córki. 

Z Nowego Jorku donoszą: Córka pre-- 

zydenta Roosevelta zaręczyła się z człon- 

kiem kongresu, Mikołajem Longwoorth, 

który: towarzyszył jej w podróży do Azyi 

Wschodniej. a : 

Darmstadzkie 100 markówki. Zwra- 

canry uwagę, że 100 markówki darmstadz-- 

"kie (zielonawe), które od 1 stycznia 1903 

* trzeba było do wymiany do banku darm-- 

- sztadzkiego posyłać, tracą z dniem 31 gru-- 

“dnia 1905 zupełną swą wartość, Przestrze | ik yr 

| Tuluzy, powtórzył te próby wraz z dokto~ : gamy przed przyjmowaniem ich... | 

dieunym: 4 
4 z 1 cL. i 

„ 2) Reforma knapszaftowa. | 

żołądku. 

MT UDT NOT 
R SZ NAN s A ZO ER MA TAS, RI 

Kapujmy, co tylko możemy u polski 
kupców i przemysłowców ! 

REKA 

W 14 

DJ ad e 

Rozmailości. 
„Kultura“ i „wolność* w Airyce. 

parlamencie niemieckim, jak pisaliśmy, 
prawiano w ostatnich dniach wiele o n 
uzuciacia w koloniach afrykańskich. Mię: 
dzy innymi poseł centrowy Erzberger piz 
taczał przykłady strasznego znęcania sig 
nad murzynami, Z mowy jego przytacza 
my następujący ustęp: : 

: „Najgłówniejszym powodem powsta- 
nia murzynów jest zaprowadzenie przymu 
su pracy. Za 24 dni pracy otrzymywali 
czarni tylko i2 fenygów, ti. po pół fenyga 

na dzień. Przychodzili oni z narzekaniem 
do misyonarzy i zapytywali: Cóż uczyni- 
liśmy, że się z nami tak obchodzą? Da-- 
wniej czuli Sie niewolnikami arabów, dziś = 
uważają się za niewolników białych, Bara 7 
dzo nagańnem jest że czarni przy. pracy: > 
są zakuci w kajdany i że te kajdany noszą + 
nawet podczas spoczynku nocnego. To | 
nie jest kultura! — wiolal-stusznie katolicki — 
mówca. Co się si z kapitanem Tannen 
bergiem, który zastrzelił pewną murzynkę po 
wraz z dzieckiem, ponieważ chore dzieciąt + 
ko krzyczało w nocy, wskutek czego kapi-._ 
tan nie «mógł spać ?. "Otóż złoczyńca ten A 

został wygnany z arinii i dostał trzy lata 

więzienia, przyznano jednak pensyę, = 
jako kapitanowi. * „4 

Pióto ir; ię pisać:o takich okru + 
| yżej opisany jest % 

aby go dostate = 

Poseł Ablas uzupełnił wywódy = 

Erzbetga: 

Kapitan .von 
0: Wj 1 7 i 4 

śledztwo. 
czył, że był 

Z tras 

ZSMaAa+W- UI 
D 
1 

xr} 

POC; 

orucznil 

swiadkiei RK: 
arzy, należących do oddziału 4 

ia vi Bessera umarlo 60-170 murzy- | 

Zywnosei:bylo,malo, ate ła- 
two lo ją.inożna:; dostać w „okalicy, jak 7 
się. to też później stało. Gdy. kapitanowi + 
porucznik i lel cał uwagę na to co 

się-dzieję, w odpowiedzial teny.2c).ma swoje 

powody, .dłą których. tak postępuje, ponie- 
waż on chce, aby te świnie (murżyni) Do- 

zdychały, on tem rządowi. wyświadcz. 
tylko przysługę. Kapitan Beśser też wzy- 
wał, aby murzynów tych w.zarośłach za- 
bijano i mu przynoszóno giowy. Kapitan — 
Besser za wszystkie te czyny dostał tylko — 
6 czy 7 miesięcy fortecy. Kapitan Tannen- 
‘berg za zabójstwo został wygnany z woj- 

ska i dostał 5 lat więzienia. Cesarz drogą 
łaski przyznał mu pensye i półtora roku 

kary, więziennej zamienił na fortecę. Ka-_ 
pitan Brendeis w Nowej Gwinei kazał mu- 
rzynów biczować; co według prawa jest 
niedozwolonem. Niejaki Dominik w Kame 
runie dopuszczał się wstrętnych okaleczeń 
na murzynach. Jakiś kapitan w Lome za- 
strzelił murzyna z drzewa, gdy ten.wzbra- 
nial się zejść dobrowolnie. Gubernator 
Horn murzynowi, który z kasy ukradł pie- 
niądze i nie chciał wydać, gdzie ie scho- 
wał, kazał wyliczyć 25 batów. Gdy toi nie 
pomogło kazał go do słupa przywiązać i 
wystawić na promienie słoneczne, wskutek 

czego ten umarł. Horn kary nie otrzymał. 
Szef stacyi w Togo, Wagner, kazał murzy 
nów biczować na Śmierć. ; Ą 

Węgiel jako ogólna odtrutka. Podobno 
Japończycy połykają węgiel sproszkowa- ~ 
ny we wszystkich zoladkowo-kiszkowych * 
przypadłościach. I ten środek ma zabez- 
pieczyć od wszelkiego rodzaju trucizny. 
Dawno już badano własności węgła. W 
XVH wieku Fontana wykazał, że wegiel 
pochłania gazy, następnie poznano jego 
własności dezynfekcyine. Kucharki w cza 
sie burzy, wrzucają do rosołu węgiel żarzą 
cy, aby nie skwaśniał. Przemysł cukro- 
wniczy używa węgle do rafinowania syro- 
pu i wreszcie spostrzeżono, że węgiel za- 
-trzymuie alkaloidy i niektóre inne truci- 
zny. z 

- Skoro zanurzymy węgiel w płynie za- 
wierającym sól ołowianą trującą, węgiel 
absorbuje sól, a płyn pozostaje wolny od 
trucizny. Wszystko to są fakty znane. © 
Mniei znanem iest doświadczenie apteka- 
rza Thcnery w 1835 r. Chciał on uczonym . 
dowieść, że węgiel pochłania strychninę w 

Zażył gram tej gwałtownej tru- 
cizny i natychmiast potem piętnaście gra- 
mów sproszkowanego węgla. Nie doświad ~ 
czył żadnych dołegliwości. 

Wnuk Thonerego, pan Socheyron 7 



rem Daunic. Razultaty tych bądań ogło- 
szeno wi 1896 r. Otóż chorych z otrucia 

. wsdeczowe zupełnie, dając im wewnątrz 
W 

skutek był pomyślny w. zatruciach 
 grmybanii, cyankiem, potasu, fosforem, o- 

itm, arszenikiem, ptomainami. Panowie 
_ Baume i Secheyron, doszli do następują- 
oych wniosków : węgiel rośliny wiąże alka- 
Jei@y, toxyny i trucizny mineralne. Jest 
te iiajdzielniejsza ogólna odtrutka ze wszy- 

przy sposobności tego środka. 
pamiętać, że trzeba zażyć węgiel w dużej 
dozic .i natychmiast przy obiawianiu sie ; 

© Tej miesz 

E ebiawy. 

stkich znanych. Podajemy te wiadomości 
E z pewnem zastrzeżeniem, jakkolwiek wy- 

dają się zupełnie dokłade i zbadane. W 
każdym razie, nic nie szkodzi spróbować 

Ale należy 

symptomatów zatruciu. 

Najlepiej użyć węgla drzewnego spro- 
Sszkowaneg i ar z wodą. 

zy brać po łyżce co 10 

minut, póki nie ustaną wszelkie alarmujące 

Można dostać proszku zZ wegia 

& drzówiiego 

5 SKO. List przys 
 Zaa, ale z dopiskiem ,, 

przysyłać do 

* ich na ięzyk p 

Targowej Górki 

dnak tamtejszy 

nie nie 

Ww 

ZroZumial dre 

Prus w cćlu prz 

polski. 

Zar 

a Nil 

Bann 

Towa 

urządza \ 

Nie potrzebują się po obcych błąkać, i 

polską zabawę. Czołem! Początek 
Wydział. (3 

Baczńość Alteubögge! 

naiuprzejmiei 

dnia 25 grudnia obchodzi towa 

członkom tow. św. Jana Ew. w Altenbögge 

Niniejszem 

"św. Jana wspólną gwiazdkę, na którą za- 

prasza się członków i Rodaczki z dziećmi. 

- Proszę, aby raczyli wziąć udział, ponieważ 

p 

PA 

jest naszym obowiązkiem, abyśmy starych 

zwyczajów nie zaniedbywali. Ponieważ 

jest to pierwsza gwiazdka tutaj w Alten- 

bógge, którą będziemy. wspólnie. obcho- 

dzić, Bracia i siostry zechcą się jak najli- 

czniej stawić ze swemi dziatkami, aby po- 

kazać małym dziatkom ten obyczaj staty. 

Jeszcze raz prosi Tow. św. Jana Ewang., 

aby się członkowie jaknajliczniej stawili ze 

żonami i dziećmi, aby upiększyć tą uroczy 

stość. Jan Pepliński, sekr. (3) 

Towarz. św. Wawrzyńca w Kastropie 

«donosi swym członkom, iż w: pierwsze 

święto Bożego Narodzenia obchodzi towa- 

rzystwo nasze wspólną gwiazdkę na sali 

m. T. Sindra o godz. 4 po poł. Członkowie 

' winni się stawić w czapkach i oznakach. 

j 

3° ses 

Zaprasza się wszystkich członków z rodzi- 

mami. Zarząd. (2) 

Towarz. gimn. „Sokół” w. Hambern. 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 

24 grudnia o godz. 1212 w sali p, Thomasa, 

ul. Meidericherstr. O liczny udział upra- 

sza się. Czołem! Wydział. (2) 

Tewarzystwo św. Wojciecha w Hochlarmark 

podaje do wiadomości swym członkom, iż te- 
goreczna gwiazdka odbędzie się w pierwsze 
święte Beżego Narodzenia, t. i. w poniedzialek 

4 pe poł., na którą to uroczystość się 
| człenków z rodzinami bardzo uprzejmie zapra- 

3 maka być wprowadzeni, muszą być naturalnie u 
AR = 

a 

PSZ : Zarzad. 
Uwaga: Członkowie, którzy mają kre- 

wnych na odwiedzinach, a ci są pozamiejscowi 

zadu zameldowani, ale tylko pozamiejscowi 
- goście. i (2) 

Jan Dybizbański, przew. 

_Tewarzystwo św. Józeia w Osterfeld 
iajmia swym członkom, iż w poniedzialek, 

pas 25 bm. o godz. 4 po poł. odbędzie się wspól 
gwiazdka na sali posiedzeń. Gwiazdka od- 

Się w ten sam sposób jak po inne lata. 
zny udział członków z rodzinami jest pozada 

3 W. Bieganowski, sekr. (2) 

> RECESS 

Tow. gimn. „Sokół* w Röhlinghausen 
donosi swym druhom, iż w niedzielę 24 
b. m. po poł. © godz. 6 a nie o godz. 4, jak 
było uchwałone na zebraniu, ponieważ © 
godz. 4 jest polskie nabożeństwo zapowie- 
dziane) na sali Fr. Petersa, obchodzi wspól 
ną gwiazdkę, na którą wszystkidh druhów 
bez wyjątku się zaprasza. Goście mile wi- 
dziani. Czolem! Wydział. (2) 

Wattenscheid. 
Gwiazdka latosia dla Tow. św. Józefa 

odbędzie się w porządku następującym. 
I. W pierwsze święto Bożego Narodze- 

nia (w poniedziałek) dla wszystkich człon- 

ków, którzy należą do kościoła parafii św. 
Gertrudy: (stary kościół) na sali p. Hunken- 
schróder, „ulica Nordstr. 

H. W drugie Święto dla wszystkich 
innych członków a zwłaszcza z ulic Som- 

merdellen, Giinnigfelden, Quer, Bismark, 

Moltke, Bochumer- i Hammerstr. Co na- 

leżą do kościóła św. Józefa (nowy kościół) | 
na sali p. Walthra, ulica Bochumska. Po- i 

godz. 4 po poł. Dzieci, które bę- | 

dą występować z. Spiewem, otrzy- i 

Wspólny śpiew } 

Uprasza się u- | 

czątek o 

łonków, ażeby z swo- | | 
jak najliczniej naj 

wspólnie podzie- | | 
Zarząd, 

imogą się przex ; 

ki z takowych uiścić. 

Zmyślony, przew. 

poczęcien 

(12) 

me 
Piotra w Stecle 

iż 

jierwsze Święto | 

. 4 po pol., na 

rodzinami ser- | 

Uwaga: -Zebra ie S 

dzielę o godz. tzed poł. 
ł członików się uprasza, a przede- | 

tvch Ay ave eraia przeszło | 

prosi 

towary korzenue 
RE: ; 

polecam po najtańszych cenach 

i dobry i świeży towar, 

A 

Ig naey Jankows! 
J 

W Wanne. (so) | me 
A RR OK 

Brückstr, il, Marlenstr 31, 

aja 
Świeżą przesyłkę jaj do rozbi- 

cia etrzymałem. Sprzedaję je: 

12 szłuk tylko 30 fen. 
Polecam dalej de 

gotowania i picia 
pod gwarancyą 

tuzin 80 i 90 fen. 
Najcięższe bułgarskie: 

OSK) 

jaja z wapna 
do pieczenia wyborne tuyin tylko 

75 fen przy setce taniej. 

Masło stołowe 
bardzo tanio, bardzo tanio 

"Pomarańcze 
piękne wielkie, 12 sztuk 45 fen. 
przy odbiorze 100 *ztuk 2,96 m. 

tylko w 

specyalnym składzie jaj 

J. SASS, 
Briickstri1 Bochum Marienstr31 

Telefonu nr. 116. 

Towarz. św. Alojzego w Weitmar 
donosi swym szan. członkom, iż wi pier- 
wsze święto Bożego Narodzenia po poł, o 
godz. 4 urządza współną gwiazdkę, O li- 
czny udział członków z rodzinami, jako 
też i gości prosi Zarząd. 

Uwaga: Szan. członków zarządu pro- 
szę godzinę prędzej się stawić. 
(1) Ignacy Rynkowski, przew. 

Tow. św. Kazimierza w Liitgendortmund 
obchodzi wspólną gwiazdkę w: poniedzia- 
tek, to jest 25 bm. Członków z familiami 
uprzejmie się zaprasza. Mogą także brać 
udział żony z dziećmi po zmarłych człon- 
kach Tow. św. Kazimierza. Goście za- 
miejscowi mile widziani. 11) 

J6zef Trzebniak przew. 

Towarzystwo św. Wojciecha w Schonnebeck 
podaje do wiadomości swym członkom, iż dnią 
26 bm. o godz. 4 po poł. obchodzi tow nasze 
wspólną gwiazdkę, na którą się zaprasza wszy 
stkich członków z familiami. Goście mile wi- 
dziani. Majchrzak, przew. (2) 

Oliczity || | 

< D-fantowy 

Wielsa batelka 

soku malinowe: 

prószku dopuc 
paczka 

mre 
i eu 
razem 

_Tow. św. Józefa w Altenbochum 7 
uwiadamia szan. członków, iż towarzy= 
stwo przystępuje wspólnie do Komunii św. 
'W pierwsze Święto o godz. 47. Członke- 
wie winni się zebrać w czapkach i ozua- 
kach. Gwiazdkę obchodzić będziemy tege 
samego dnia po poł. zaraz pó nabożeń- 
stwie polskiem. Szan. członków z całą 
familia uprasza się o liczny udział Ya 
miejscowi goście członków mile widziani 
inni rodacy chcący wziąć udział, muszą sie 
do towarzystwa dać zapisać. Niewypłatni. 
członkowie mają także sposobność miesie-. 
czne zapłacić. O iak najliczniejszy udział 
uprasza się. — Próba śpiewu w niedzielę 
zaraz po Sumie. Zarząd. (1) 

Koło śpiewu Kalina w Hillerhaide 

donosi, iż obchadzir w 2 święto Bożego Na= 
rodzenia 26 b. m. g zdkę, na którą zaprasza- 
my uprzejmie wszystkich członków z rodzina- 
mi. Uroczystość rozpoczyna się o godz. 4 pe: 
poł. w lokalu towarzyskim u p. Mócklinghoffa. 
Goście mile widziani. (3) 

Jan Konieczny, przew. 

laskówę 
jasny; towar, funt 

6 sztuk 

Swiece 
na drzewko 

paczka 

Darmo 

Polska usługa. 

otrzyma każdy odbiorca przy zakupnie od 2 mk. począwszy 

; | piękną zabawkę _ a 
| Max Böhm, Bochum, Marbrückerstr. 19, l. 

Polska usługa. 

Ra gwiazdke 
pelecam mój bogate zaopatrzeny 

skład obuwia 
dia pan, panów i dzieci 

ed najzwyklejszego do najwięcej eleganckiege obuwia 

jeszcze po starych tanich cenach. @ 
Firma : | | p 

Schuhhaus A. Allschof 
Gelsenkirchen, Bochumerstr. nr. 12. 

(367) 

Pomimo mych tanich een otrzyma az do gwiazdki każdy 

Polska usługa ! 

odbiorca 

« 

piekny podarek. 

cz 

‘a 

Polska usługa! 
4 

4 
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Marxlc h 1 Br uckhausen. 
narożnik ul. Prorinzialatr. i Marisustrasse. 

3 Sar elkich towarow zimowych. 

Będąc jeszcze w zapasie 

UBRANIE, KAPELUSZE DLA PAŃ I DZIECI 
sprzedajemy niżej kosztów wykonania. 

Paletoty dla panów b 
tylko modny krój 

teraz tylko 80. 25, 20 do 

które w oknie ucierpiały 
teraz tylke 

DAMSKIE KOŁNIERZE KOŻUCHOWE 
po znacznie zniżonyeh cenach, 
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Nowo otwarto. Nowo otwarte. % | x 

Dom zakupna Paweł Roth $ | 
47. tylko Haupistr. 47. Bottrop. 47 tzlico” Hauptstr. 47. % 1: 

mr, Ę 
Partye paletotów dla panów i młodzieńców od 395 mr. | Damskie trzeniki do sznurowania i z guzikami od 3,85 mr. 32 
Partyę ubrań dla panów  * od 6,75 mr. | Trzewiki dla dzieci z skóry końskiej z guz. i do sznur. od 1,65 mr. {| 

Partyę ubrań dla młedzieńców i chłopców od 2,00 i 4,60 mr. | Wielką partyę butów do kopalni od 2,78 mr. > 4 
Wszelką garderobę do pracy po bardzo taniej cenie. | Przy zakup. od10 mr. zwracam koszta podr. de Botropu z obw. 6 mit, x 

Dom zakupna Pawel Roth. % E 
AG. tylko Hauytstr. 49. Bottrop. 4%. tylko Hauptstr. AY. 

Św DE KE EKES EE RG ACERT le SAE EH NEE AG I GARIN AACE OKA DNS AOE HEHEHE ANGI LONE 

| Gebrüder Lowenstein, Bochum, Obere Marktstr. 18. 

Em ae | 
> 4 er "wer Polecam: | Dalej polecam: * 

Kilka set spodoi dla panów w najnowszych wzorach cd 1,95 mr. | Kamasze i trzewiki do sznurowania dla panów od 3 65 "AR 

=> | Wzhudza podziw! Wielka partya firanek Wzbudza podziw! | © 
= najnowsze rzeczy, wartość 14,75 mr., teraz tylko para $,45 mr . = 
= Pa: BR -Partya 9 oe te ee Kolnierze i żakiety = 

sad _bobr owych „ koszul @ dla pań po bajecznie tanich sgaikch. A 
s | dia!iniewiast. 110 ctm. dłu- e UDE id WYDIZe a7 a Partya sukien i kostyu- u = 
= gich, nadzwyczaj ciężkich 8 ‘ = 

25 en tylko 98 f. R 8 mow po 8.95 mr. = 

E ‚ Wielka pertys 5 z powodu zwiniceia 8 Ubrania, paletoty i spodnie | = 
<a sukienek (la dzieci 8 naszego interesu @ dla panów i chłopców miżej | _ 
= tylko 48 f. - ® 3 wartości. = 

c oor. a w Bochum, il obere Marktstr. 18. — 
= | Ochraniacz ściany © SARE & Koszule do kopani = 
= tylko 28 f. ERBIGBELEPE232333878188 98.2 tylko 38 f. = 
er c 

= Tylko dopóki zapas starezy. = 

= Partya materyj na suknie we wszystkich kolorach 39 f. (77) Dywanik przed lóżko tylke =. A a 
BER bik Yaa 

| Gebruder Lów enstein. acne Obera Marktatr. 18. 
Za druk, nakład i redakcyę odpe wiedzialny: Anteni Brejskiw Beckum. — Nakładem i czcieskami Wydawałetwa „Wiara sa Pelskiege" w Beckum, 



Panna do towarzystwa. 
Pewłeść Ksawerego de Montepia. 

Część druga. 

(104) 
(Ciąg dalszy). 

Wtedy pani de Garennes wyjęła z kie- 

' ggeni flaszeczkę digitaliny przywiezionei 

przez nią do Bry-sur-Marne, otworzyła 

ją i wpuściła trzy krople do szklanki, po- 

czem wszystko razem wymięszała. 

Schowawszy napowröt flaszeczke, 

wajęła świecę, szklankę i powróciła na 

pierwsze piętro. 

Gabryela oparłszy się na poduszkach, 

oeaekiwala. 

Baronowa podała jej napéj zatruty. 

Młoda dziewczyna spojrzała na szklan 

kę z pewnem niedowierzaniem. 

— Pij, moja najdroższa, — rzekła słod 

łóm głosem pani de Garennes, cokolwiek 

zaniepokojona tem wahaniem. — Pij... moja 

droga... To życie... 

— Gabryela wychylila napój odrazu. 

Trucicielka wzięła napowrót szklankę, 

zeszła na dół, wymyła ją, wyłała na ogień 

pałący się na kominku wodę po wymyciu, 

i powróciła na górę. 

Panna do towarzystwa miała głowę 

wciśniętą w poduszkę i wydawała słabe 

teh. 5 

Pani de Garennes zbliżyła się do łóżka 

i zapytała: 
— Cierpisz, może dziecię? 

— Tak, pani, bardzo cierpię. 

2. Cóż takiego doświadczasz ? 

__ Jak gdyby rozpelony wegiel piekl 

mmie tu. 
I dziewczę mówiąc te słowa, przyci- 

smęło ręką lewą stronę piersi. 

— Nigdy mi serce tak mocno nie bilo... 

mówiła dalej, zdawałoby się, że pęknie... 

Palpitacye te duszą mnie. 

Baronowa wzięła za rękę Gabryelę. 

Ręka ta była zimna, jak marmur. 

— Czyżby to miała być Śmierć ? Tak 

prędko? — zapytywało siebie to wstrętne 

stworzenie. 

Gabryela przewracała rozbolałą glo- 

we po poduszce. 

_— Nie — mówiła dalei w myśli baro- 

nowa. — To nie może być jeszcze rozwią- 

zanie... To zwykły atak. 

I nędznica oczekiwała przez kilka 

chwil, milcząca, z oczami wpatrzonemi w 

twarz młodei dziewczyny, wykrzywioną 

poleścią. \ 

Wkrótce Gabryela wydała głębokie 

westchnienie, drżenie ciała uspokoiło się. 

-— Trochę mi lepiej... wyszeptała pra- 

wie niedosłyszalnym głosem. 

— Za chwilę będziesz się czuła zupeł- 

nie dobrze, moje dziecię — odrzekła pani 

de Garennes. — Staraj się zasnąć prędko.. 

Nachyliła się nad głową dziewczęcia 

męczennicy i złożyła na iei czole judaszo- 

wski pocałunek, poczem wyszła z pokoju. 

Po długiej nocy, podczas której stra- 

szne senne marzenia jakby zmora dusiły 

ją, przerywając co chwila jei gorączkowy 

sen, Gabryela wstała znużona, czując się 

iakby zbitą. 
Wstała późno, bledsza znacznie i słab- 

sza, aniżeli dnia wczorajszego, Oczy: miałą 

zapadłe i szeroko podsiniałe. 

Jednakże siłą woli zwalczyła ten stan 

strasznego osłabienia, uczesała włosy i u- 

brała się staranniej niż zwykle. 

Raul miał przybyć i biedne dziewczę 

starało się ukryć widocznie na twarzy śla- 

dy cierpienia. 

Poszła do pani de Garennes, 

rzawszy ją, zawołała: 

— Ach! moje dziecię, jakże dobrze wy 

która ui- 

glądasz dziś rano, i jaka jesteś piękna! Do- 

brze spałaś w nocy, nieprawdaż? Czu- 

jesz się silniejszą zapewne? 

— Tak pani, cokolwiek silniejszą, ad 

powiedziała Gabryela z bladynt uśmie- 

chem.. 
Głos jej drżący, załedwie dajacy się 

słyszeć, kłamstwo zadawał słowom. 

Baronowa udała, że tego nie spostrze- 

gła, i odrzekła: 

—. Będziemy mieli prześliczny, dzień. 

Słońce weszło wspaniałe na czyste niebo... 

Po południu będzie gorąco... Skorzysta- 

my z tego, aby cię rozweselić, moje dzie- 

cię... Czujesz się w stanie przejść przez 

park? Pójdziemy oczekiwać mego syna 

i siostrzeńca przy furtce, wychodzącej na 

brzeg Marny. 

__ Oh! dobrze pani, — rzekła z pospie 

chem Gabryela, którą ożywiała myśl o 

Raulu. — Czuję się w zupełności zdolną 

do tej wycieczki... 

-- A więc za chwilę pójdziemy. Do- 

kończę mojej tualety i za dziesięć minut 

powrócę. 
Te dziesięć minut wydawały się bar- 

dzo długo młodej dziewczynie. 

Nakoniec pani de Garennes ukazała 

się w kapeluszu ogrodowym na głowie i 

parasolką w ręku. 

— Chodź, droga małarekonwelescen- 

tko — rzekla, podając ramię Gabryeli. — 

Zbliża się chwila, w której pociąg z Paryża 

stanie na stacyi i wysiądą z niego Filip i 

Raul. Czas już iść. Oprzej się na mnie. 

— Dziękuję pani... Czuję, że będę mo 

gła iść sama... Zdaje mi się, że jestem już 

zupełnie zdrowa. 

„— Tak być powinno... Przedewszy- 

stkiem nie byłaś tak bardzo chora, a zre- 

gzta, przecież doktór Loubet jest znakomi- 

tym lekarzem. 

— Podziękuję mu za jego starania. 

—- Weź parasolkę od słońca. . 

—_ Ten wielki kapelusz zasłoni mnie 

dostatecznie. 

Gabryela włożyła słomiany kapelusz 

zawieszony 'w przedsionku, ubrany niebie- 

skiemi wstazkami. 

Pod szerokiemi skrzydłami tego ka- 

pelusza ładna jej twarzyczka wydawała się 

jeszcze bledszą i bardziej wychudłą. 

Jednakże radość powróciła jej Siły. 

Szczęście jak gdyby galwanizowało to bie- 

dne cialo podkopane trucizna. 

Obie kobiety wyszły z willi i prae- 

szedłszy wśród trawników ścieżką wySa- 

dzoną kwiatami, weszły na drogę zaciento- 

nq wielkiemi drzewami parku. 

Kiedy Gabryela uszla sto kroków zale 

dwie, spostrzegła, że-zbyt wiele rachowa- 

ła na swoje siły. 

Chodzenie sprawiało jej bicie sera 

tak boleśne, że zmuszoną była zwolnie 

kroku. 
Pani de Garennes spostrzegła, że Ga- 

bryela słabnie. 

— Oprzej się na mojem ramieniu, 116- 

je drogie dziecię — rzekła. 

— Nie, dziękuję pani... To przejdzie... 

cokotwiek tylko osłabienia... Już mi te» 

pic}... 

I młode dziewczę, wzywając ma pó- 

moc całą swoją energię, zdołało się dowler 

aż do furtki, wychodzącej na brzeg rzeki, 

Baronowa wyjęła z kieszeni pęk kin- 

czy, wybrała jeden i drzwi otworzyła. 

Znalazły się na drodze służącej do hole 

wania statków. 

Prześliczna murawa szmaragdowej 

ziełoności zasiana stokrotkami i żółtemi 

kwiatkami, okrywała brzegi rzeki. 

Cokolwiek niżej w pobliżu spokojmego 

łożyska Marny, janowiec okryty kwiate- 

mi kołysał się pod powiewem wiatru, ła- 

godzącego upał. 

Na zwiazdkę ! 
Awracam szezególnie Szanownym 

Towarzystwom 
uwagę, zwłaszcza tym, które mają zamiar 

odemnie pierniki zamówić że już nadzzedł 

cały wagon z piernikami, 
więe można zakupno uskutecznić. 

Proszę o jak najprędsze ogłoszenia. 
- 

Z winnym szacunkiem 

izydor Kalota, polski piekarz 
w Recklingh.-Süd, 

‚Porvellstr. 17. (370) Ferellstr. 17. 

Na gwiazdke! 
połeca Franeiszek Józefoski wielki wy- 

bór zabawek wszelkiege rodzaju, wszeł- 

hłe reeczy ma choinke we wielkim wybe- 

rze bardze tanio! 
Harmoniki de rozciągania, fonograiy 

z pelskiemi kawałkami, katarynki; skrzy- 

pee,klaruety, afbunry do fotografii i kart 

2 widokiem | tysiące innych rzeczy. Kar- 

ty 2 połskim napisem na Bote Narodzenie 

ł Nowy Rok. Wszelkie prezenta gwiazd. 

owe dia każdego cóś stosownego. 

Opłatki 160 sztuk 2 mrki. 

Proszę rodaków © poparcie mege in- 

tesesu a staraniem meojem będzie kaźdege 

reka zadowolić i rzetelnie obsłudyć. 

Fr. Józefoski 

w BERNE, m. Babohofstr. ar. 52. 

DOM 

a dobrze idącym skladem ‘ofontainym 

hth sam, zaraz tanto na sprzedaż z powodu 

powrotu do Polski. Zgłoszenia uprasza sig 
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Bahnhofstr. 79. 

pod liczą 365 do skspedycyi  „Wiarusa 
Polskiego“, 1365) 
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Bahnhofstr. 79,



Wielkie uznanie, jakiego doznały moje poprzedoie dai podarkowe, skłoniły mnie, abym powtórnie urządził 

pięć rn em 
== "Mh i podarkow ych 

w srode czwarte kx piąte sobotę i miedziele 20 ci 22 23 4 grudnia 
każdy, kto kupi 

Palto d!a mężezyzn Palfo dla dzieci Żakiet dla pań 
Ubranie -dia mężczyzn Ubranie dla dzieci Palto dla dziewcząt Palto dla chłopaków Palio dla pań Żakiet dla dzieci 
Ubranie dia chłopaków Kołnierz dla pań bluzkę damską 

svsesss mäterye na suknie sss 
otrzyma przy znanych najtańszyah w mieście cenach BB. paradny podarek ME dia g. rabadarateys, 

I. GOLDSTAUB, gym 
ul. Hochstrasse 1. 

Polska usługa! Polska usługa! 

| SIEGMUND LOEB w Bruckhausen 
naprzeciw l wejścia. 

DZ rs 

Paletoty dla panów 
po 46, 33, 27, 22,17 o gg 
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| Aby prędko uprzątnać 

Na każdym 

spaletociej J Paletoty dla miodzieńcdwih so 
| dla panów i chłop. po 25, 22, 19, 12 do U... 4 

OPISZE 1 es 

Paletoty dla chłopców 1 90 | 
po 14.50, 12, 8.50, 6, do 

marek. B W niedzielę skład otwarty do godz. 
9 wieczorem. 
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Na gwiazdke! ||) Arımo Na Ewinsäks: 

nie, ale po cemach zniżowych można zakupić na nad-hodzące 

zmaierye ma suikmie 

| fartuchy, pościele | chustki na głowę, szale | 

chusteczki, firany, koldry, | 

WEAR TEN 

darch warieści 3 marek.’ 
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i wiele innych rzeezy. Ubrania dla mesezycn paletoty, 
Sz 050, apedn'e podług miary wykonane we w łasnej pracowni, 
nierzyki, RA, krawatki, szelki, maciejówki, kapelusze i t. d. u 

Bochum. 

ul, Bismarckstr, Wawel HALT „rank Boy PONY: 
Przy zakupnie od 10 mr. począwszy otrzyma „każdy er 
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Provinzialstr, 97 
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Gelsenk.-Bismark, Bismarkst-asse 158. 

Krajewe i zagraniezne 

wina medycynalne i wina dla _horych, 
Ei koniak, | rum GRĘ 

i przeróżne inne Bkiery we wielkim wyborze. 

| Cygary | (368) 
we wazelkich cenach hurtownie i detaliceznie. 

Poiecamy się szczególnie ma święla. 

9:99% 
er Zaraz potrzebuję Bacyneść Rodacy w Brachu 4 

i ekelicy! sean, O u „j &| SIUŻĄCEJ, 
TR bogate zaopatrzony skład abiewik % rg ear wszelką je 

tylke najlcpszej jakości eraz he Z 
Wal. Mroskowiak pracownię obawia Reexlingh.-Süd, 

skład kolonialny, 
Wszelkie reperacye wach edzą ul. Leusbergstr. ne. 20. 

Ce w zakres seewstwa wykonuję Seas BER Suybko i tanie. Zwrasam uwagę 
Iran. publiczności na mój jedyny 
polski skład i warsztat w miejscu 
dla tege preszę gorąco © pepar- 
Ga  smacunkiem (184) 

Jan Brękorewicz, 
5 Ziruck, ul. Maryańska ur, tl 

DE AAD AERA | | Tann: 
meszyny 

do szycia 
a są najleprze do szy 

PFEIFFERSDILLERS cia każdego redsaju, 
zr także modnego arty- esencya kawy w puszkach. ee 

ajlepsza domie zka kawy. Cza K Mont A 
,w paczkach dia kuchni i wu aka SSR 

_ domowogo praktyezaie opäka- aegis 
wane są d> nabycia. H. Timmann 

A a > 5 Boch usa 
WSERCY & kawy GI przy placu Wilhe'- 

2022998982389 | Poors 1 en 
JSB BBR RIBS Pew Siesowny podarek 

gwiarchowy. 

Fr. Kraft, ° Wyprzedaż wszelkie- 

go rodzaju 
fstogcaf Herne Bahnkofstr. 27. : 

é a %| cygar A+praaoiw 

Restauracyi Stemberga %# 
Połesam się d> wykonania d brych 2 

TRWAŁYCH otiradków po esnaćh rzę- 
P tdlng dh. (188) 

po anacznie z iżonęych 

cgnach. 8'6 

Fr. 8. Herdt, 
Bochum, Dorstenerste. 38 

tr. AD reg N g 

s). Neustf, (285



Stas: 

te mądre chłopy. 

EER A CCK 

BRUCKHAUSEN !!! BRUCKHAUSEN !!! 

SZANOWNYM RODAKOM 

pelecam mój 

warsztat szewski 

w którym wykonuję wszelkie prace po cenach 

sruystepnych.. 
SPECYALNOŚĆ: Poeiskle kropusy! 

© łaskawe poparcie prosł 

Anastazy Beszczyński 
56, UL. CESARSKA 56. 

— Swói de Swego!! Swój do Swego!!— 

BRUCKHAUSEN ! I! BRUCKHAUSEN I! ! 

Rodacy! SWÓJ DO SWEGO! 
Palecam mój 

Salon golarski 
Rwę zęby bez bólu, przystawiam bańki. 

WSELKI SKŁAD CYGAR, P w i 

TYTONI. 

Specyalność: tabaka do żucia. 

Mydła, perfumy, grzebienie, lustra kieszon- 

kowe oraz wszelkie artykuly toaletowe po ba- 

ernie nizkich cenach. Wykonuję: wszelkie 

graee z wlosów: warkocze, peruki itd. 

Dia pań siatki do włosów, wełnę na 

gedkładki, Spilki do włosów. 

Towarzystwem 

galccam się na CZAS przedstawień amator- 

dich de charakteryzowania amatorów. 

Karty na Boże Narodzenie 

i Nowy Rok 

w bardzo wielkim wyborze po tanich ce- 

Wiągarki.. powirszewania 

i portmonetki. 
GSŁUGA SKORA I RZETELNA! 

Franciszek Arentowicz, 

BRUCKHAUSEN, «l. Luśsenstr. mr. 19. 

___Swół do Swego!! Swi do Swego!!— 

Boże 

BRUCKHAUSEN I ! ! BRUCKHAUSEN |! 11 

Najstarszy polski skład kolonialny 

Jan Juszezak 
wi. Lehshofstr. ar. 9. 

4 Szanowsym Rodakom wezelkie 

y kołosżalue, CYZArY, papierosy. tabakę 

zażywania, tłuszcze itd. | 

Specyalmość: obawie drewniane i obawie 

"Presse Szanownych Rodaków © poparcie. 

Usługa skera | rzetełza! 

-_—Gwól do Swege!!  Śwół do Swezo!!— 

de 

BRUCKHAUSEN ! 1! BRUCKHAUSEN ! 1! 

SZAŃ. RODAKOM W BRUCKHAUSEŃ 

| ukełicy ormajmiam, 1% posładam przy ulicy 

chnhof 12 

jadalinte p iską- 
Usługa skora i rzetelna. 

GBSTAWIAM OBIADY PO ZA BOM 

i przyjmaję na stół i stancye. 

Geny umiarkowane. 
mńżowy 

Konrad Pieczka. 

m Bw6j de Swegel! wół de Swegelt—- 

Rodacy! Ponierajcie polsk 

Ja ci mówię Jasiu, że nasi pol- 

sey kupcy i przemysłowcy z Bruckhausen 

Jaś: Ei, co tam gadasz, że mądre, 

kiedy nawet prochu nie wynaleźli. 

BRUCKHAUSEN ! !! BRUCKHAUSEN ! ! | 

Uwiadamiam Szanownych Rodaków, 
W powiekszylem meój 

skład zegarmistrzowski 
ne czas gwiazdkowy. Wszystko będę sprze- 
dawal po bardzo tanich cenach. Rzetelny to- 
war! Zegarki kieszonkowe z najlepszych fa- 
bryk szwajcarskich, regulatory, zegary Sciesme 
i badziki z fabryk fryburskich. 

Biäuterye: z prawdziwego złota, srebra i 
denble, lańcuszki męskie, damskie, kolczyki, 
broszki i wszelkie raeczy w zakres mego za- 
woda wchodzące, przy gwarancyi pięcioletniej. 

Wyrabiam także na życzenie w moim wla- 
snym warsztacie pierśconki Ślubne i saręczy- 
nowe, każdemu wadług życzenia. 

Jake prawdaiwy zegarmistra zawodowy 
reparuję zegarki osobiście pod gwaraacyą je- 
dneroczna. 

Proszę Szanownych Redaków © poparcie 
peisklege mojego imterosu, postępując podłuz 
hasła: Swój do swege! 

Z szacunkiom 

J. Żywiałowski, 
polski regarmietru i złotnik 

W BRUCKHAUSFŃ, ul. Albrechtstr. 16. 

PROSZĘ UWAŻAĆ NA POLSKĄ FIRMĘ! 

——Swé de Swege!! Swój de Swege!!— 

Polska dregerya 

Walenty Dorożalski, Bruckhau- 
sen ul. Cesarska 67. 

Polecam: Herbaty, kawy, olej, mąki 

różne na połewki dla dzieci, wina medy- 

cyalne, tokajskie, Samosy, rumy, araki itd. 

Migdały, cytryny, wszelkie przyprawy do 

ciast. Wszelkie bandaże i opatrunki, my- 

dła i perfumy. Skład wszystkich natural- 

nych wód mineralnych. Gąbki. Wszelkie 

artykuły do prania bielizny. 
Seki przeciw kaszlowi, katarowi tak u dzieci, 

jak I u derestych. 
Farby olejne, luźno i w paczkach. 

——Swój do Swego!! Swój do Swege!!—- 

BRUCKHAUSEN!!! | BRUCKHAUSEN ll! 

Krawiec polski 
Adam Słoma 

ulica Albrechta ar. 27. 

Proszę Szanownych Rodaków © poparcia 
mego przedsiębiorstwa, a staraniem mojem bę- 

dnie rodaków jak uajrzetelniej obsłużyć. 
Usługa skora i rzetelna! 

——Swéj de Swego!! Swój do Sweze!!—— 

BRUCKHAUSEN 11! BRUCKHAUSEM 14% 

Teodor Hrajewski 

polski sktad kolonialoy 
BRUCKHAUSER, 

nlica Afbrechtstr. 31. 

poleca sweje tewary pe jak uaktaisaych seunch. 

—Sw de Swege!! 

MARZLOM!!! MARXLOKM!!? 

Jan Chudziński, Marxloh . 
wi, Mittetstr. mr. 11. 

Peiecam sie szamowuym Redakem w 
Marxieh. Bruckhausen i ekelicy jake 

piwtarz polski, 
Odstawlam piwo z płorwszeczęnych bre- 

warów pe cenach umiarkowanych. 

PROSZĘ O POPARCIE MEGO PRZEDSIĘ- 
BIORSTWA! 

——Sw de Swego!! Swój do Swego!1— 

Staś: Co jednak rozum mają, to mają, 

bo połecają wspólnie swe interesy w na- 

szym ,, Wiarusie Polskim“. 

Jaś: No, teraz widzę, ba ta wszystko 

dzielni łudzie, to teś skoro tylko czas mi 

BRUCKHAUSEN !!! BRUCKHAUSEN !!! 

BACZNOŚĆ RODACY! 

Szanownym Rodakom niniejszem domosaę 

uprzejmie, iż mam dobrze zaopatrzony 

SKŁAD TOWARÓW KOLONIALNYCH 
i spożywczych, wia, cygar i tabaki Kd. 

Mojem starariem jest, aby Szanownych 
odbiorców dobrym towarem przy tanich ce- | 
mach rzetelnie obslużyć. Uwiadamiam Szamo- 
wne Rodaczki 2 Brwckhansen i ekolicy, 74 pe- 
siada ra 

; MAGIEL ANGIELSKĄ, 

która madswyczaj dobrze magluie, więe proszę 
Szanownych Rodaków i Rodaczki © poparcie 
mege lutoresa. 

A wysokim szaeunkiem 

Konstancya i Wejeiech Jasiniak, 
Bruckhausen, ul. Albrechta 26, 

——Swé de Swere!! 

BRUCKAAUSEN !!! 

POLSKI SZEWE 

Reman Giernat 
W BRUCKHAUSEN, 

al. Albrechtste. 7 

wykemaje obuwie podług miary din mężczyzn 
i niewiast ed najiańszych aż do sajwykwiai- 
aleisrych pod gwarancyą dobrego zeszonia sę, 
Wykonuję również reparacye jak najstaranuńej 
w najkrótszym czasie. 

GENY NAJNIŻSZE, LECZ STAŁE! 

Z szacunkiem 

ROMAN GIERNAF, 

polski szewe. 

——Sw& de Swego!! 

Swój de Swege!!—— 

ih Wane 
HEN 

BRUCKHAUSEN !!! BRUCKHAUSEN !!! 

@brazalk zolsk!! 
Mieszkam w domu p. Ad. Slomy, wi. Al- 

brechtstr. 37 f polecam się szanownym Roda- 

kom w Bruckhausen, Marxloh, Hambora, Nes- 

miihl I okolicy do wykonywania wszelkich 

wiaaków ślubnych, wiązarków iotografj. O- 

brazy religijne i narodowe: przysięga Kościu- 
sakl, Sobieski, Kościuszko, Poniatoweki, Kiia- 

ski, Bartosz Głowacki itd. zawsze na skladaie. 

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, 

słementarze polskie, papier z nagłówkiem fir 

my Baszczyńskiego, karty narodowe. 

Zarazem wykonuję stemple czyli pieczątki 

dia Towarzystw ł osób prywatnych. Wsąelkie 

| drmki. 
Sprzedaję pod korzystnymi warunkami akj- 

jepsae wiaszymy do szycia .,Wiktorya™. 

Lieząc wm poparcie szanowaych Rodaków 

uredle sie z szacunkiom 

Stanisław Kochowicz, 
ul. Albrechtstr. 27. 

——Gw@ de Swezo!! Swój de Sweze!}— 

BRUCKHAUSEN !1! BRUCKHAUSEN 311 

BACZNOŚĆ! !! BACZNOŚĆ! !? 

Siara i znana polska piekarnia 

w Bruckkausen, 

Griinstr. 10 

poleca pieczywo co dzień Świeże, ehleb 

dostarcza w dom. 

Rodacy! swój do swegół 

Wacław Jankowiak, 
Griiastr. 18. 

u de Sweze!! 

162 2 

porwoli, chodałć będę po Bruckhausen i 

okolicy i wołać będę ma całe gardło: 

Kto Polak, siech kupuje przed gwiazd. 

ką tyłke u niżej wymienionych kugców i 

przemysłowców. polskich. 

Nowa polska piekarnia! 

Nowo otwarta! Newo etwartal | 

poleca wielki wybdy pieczywa, Qotłzłen- “4 
mie świeży ehleb dostarcsam w. dem. : 

Każmierz Jankowiak 
Bruckhkausen 

Afbrechtstr. 27. 

——SBwój do Swege!l! Swój do Swegoll— - 

Swéj do Swego!}— | 

BRUCKHAUSEN ! !! 

BRUCKHAUSEN !!! BRUCKHAUSEN I | I 
Pokeam się Saascewasm Rodakom jako 

krawiec pelski, 
Wykonuję wszęłkie prace, w zakyęs mege 

zaweadu wchodzące 

DOBRZE 1 TANIO, 

preszę załen Szanownych Redaków © popar- 
sie mego przedsiębierstwa. Staraniem mojem 
bódzłe Rodaków jak majrzetelsiej ebsłużyćł. 

‘Uniweny 

Fr. Kamyszek, 
wistra krawiecki, % 

Bruskhausen, ulica Albrechia ne. 2. 

Gołaruła znajduje sie przy whey Al- 

brechtstr. ar. 2. 

Swój de Swogo!l— | 

| ——Swéj do Swege!! 

HAMBORNII! HAMBORNIN 

Jedıny polski skład 
towarów kolonialnych, cyzar, papie WYJ 
skich kart s widokami, bieRasy poka rg 
nych artykułów kröikeh 

w Hamborn 
znajduje się przy uliey Emschersir. 40. 

Polecam sę także de wykonywania W328 
kich prac piśmienmych jake te: zmaprowa 153 
ksiąg kupieckich, %ilansów arequiowania vt 
stanie miewłaściwym się znajdujących pore A] 
wadzemia tychże sa malem wynagrodz | 
dalej: spisuję skargi, wnieski, rekłamacye F 

Obok mege składu znajduje się eo dopiere 
aaprowadzona 

pratuia i prasowałnia Biekaay # 

mięskiej 9 damskiei, połączona 2 efemicanem 
eaysaczeniem ubrań. 

CENY NAJNIŻSZE! 

USŁUGA SKORA i RZETELNA! 

St. Litkowski. 
Swéj do Swezóli— 

Swój do Sven 

w i przemysłowców 

Szanownym Rodakom polecam Ra 

święta 4 

polską kiełbasę szynki wędzóńe 
wszelkie wędliny. Co sobotę i środę ki- 
szki z kaszy i bułek. 

Wyrabiam wsajikie wyroby po go- 

zmańsku. 
Proszę gorąco © poparcie. Teraz wła- 

śnie przed świętami hasłem naszem mięoki 

hędzie „Swój do swego. 
POZNAŃSKA FABRYKA KISZEK. 

M. Strzelczyk 
miłoa Cesursha wr. 74. 

BRUCKHAUSEN } } } BRUCKNAUSEN } {4 

Jan Szake, 
polski kapelmistra, 
hea Cesarska nr. 71. 

WDZELAM LEKCYI MUZYKI I ŚPIEWU 
waz desiareaam 

MUZYKĘ DLA TOWARZSTW I NA WESQŁA. 

——-Sw6i do Swege!! Swój de SwegoN— 

weg WY a7 Ge We B 
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